
D. 2. Listopada. —  Rok 1845. 
Niedziela.

-myt Q A 1  D ziś, ^S * W jktoryn ' A n io ł z Akry.
J f j s  Z ł / l ,  Jutro, Dzień Zaduszny. Sty Hubert.

W c z o r a j  w K o śc ie le  M etro p o l:  Ś g o  JANA, w K a p l ic y  
Arch ik on  fra te rn j i  L i t e r a c k ie j ,  p o d c z a s  r a n n e g o  N a b o ­
żeńs tw a ,  A r ty śc i  m u z y c z n i  w y k o n a l i  d z i e ł o  re l ig i jne  S .  
Kułakowskiego) w cza s ie  S u m m y  R u n d a , M illera  i J. 
Elsnera. W K o ś c ie le  X X .  K arm elitów  na K ia k o w s . -  
P rzed:,  A m a to r o w ie  m u z y c z n i ,  w y k o n a l i  w czas ie  S u m m y  
d z ie ła  r e l ig i jn e  : H o jd n n , hrogulskich  i J . Cbwaliboga. 
W  K o ś c ie le  X X .  B ernardynów  d z ie ła  re l i :  P ernsztej• 
nera. I.achnera  i M . K rogulsh iego .—  D z i ś  w e  w s z y ­
s tk ich  K o ś c io ła c h ,  p o  z w y c z a jn y c h  N ie s z p o r a c h ,  o d b y ­
wać s ię  b ę d ą  N ieszpory żałobne, ia k o  w W i 1 j a dnia  
zadusznego.

JO . X : ą ż ę  N a m i e s t n i k  onegdaj  w to w a r z y s tw ie  zna­
k o m ity c h  O só b ,  w y l e c h a ł  k o le ią  ż e la z n ą  do S k ie r n ie ­
w ic ;  d z iś  sp o d z ie w a n y  z p o w r o te m .

J W .  M in is ter ,  J e n e r a ł - p i e c h o ty  H rabia  K isielew ,  wra-  
caiąc z  W ie d n ia ,  p rzy  b y ł  do  W a r s z a w y ;  m ie s z k a  w H o-  
te lu  A n g ie l s k im .  _

Ogłoszono konkurs na wakuiąCy urząd Pisaiza Są- 
du Pokoiu Okręgu Brzezińskiego.

Jutro ( p r ó c z  dnia z a d u s z n e g o )  p r zy p a d a  u r o c z y s to ś ć  
Ś g o  H u b e r t a ,  B isk u p a  z L u ttic h ,  Patrona w s z y s tk ic h  

k tó r z y  r ó w n ież  za sw o ic h  P a tr o n o w ,  uznaią  
Ś w ię ty ch  GeRMNNA i MARCINA. C ia ło  Ś g o  H u b e r t a  spo­
c z y w a  w p u s z c z y  A r d e ń s k i f ,  w K t s t i e l e  do Z a k o n n i­
k ów  z  A u d a in  ( O d e )  n a le ż ą c y m ,  i z ł o ż o n e  tam z o s ta ło  
W r. 7 4 3 .  N a  c z e ś ć  Ś g o  H U B E R T A ,  ustanaw iane b y ł y  
ró żn e  o r d e r y .  .Z ty ch  n a jd a w n ie j sz y  ('3^ aD.y J " r " 
1444 p r z e z  G erharda  p a n u ią c e g o  X i f c ia  u ic i erg, 
a o d n o w io n y  w r .  1 7 0 8  p r z e z  E lek to ra  1 f ‘a  . ‘ 
ona. K a w a le r ó w  m o g ł o b y ć  t y l k o  12- N ie m n ie j  s ła ­
w n y m  b y ł  o r d e r  Ś g o  IIuBERTA, ustanow iony  w r.  1 /3 .8  
p r z e z  R e ic h s g r a fa  F r a n c isz k a  Spork ,  k . tó iym  o z  o ’° “ y  
t y ł  A u g u s t  l i k i  K ró l  P olski. X ią żę ta  S w i f f  g o  Pan-  
stwa Pz emskiego, m ie l i  p raw o p r o s ie  o ter a ź n ie j sz y  oi  
d er  B aw arski Ś g o  HUBERTA i w ie lu  z C z ł o n k ó w  R o ­
dzin X i a i g c y c h  P o ls k ic h ,  R a d z iw iłłó w , Jabłonow skich, 
8<*piekow  i in n y c h ,  na m o c y  t e g o ż  pravra 0 1  c i e m  j tn  
z a s z c z y c a n y c h  b y ł o .  O p r ó c z  t e g o ,  i s tn ia ł  je sz c z e  or  
der  Z łotego J e ltn ia , u s ta n o w io n y  w r. 1 6 7  p i z e z  osta  
t c i e g o  p o to m k a  p łc i  m e z k ie j  z l iń ji  P*ASXO\>,
'z a  W ilhe lm a  X ią ż ę c ia  Śląskiego. U r o cz y  s t c s c S g o  
H u b e r t a  o b c h o d z o n y  b y ł a c o r o c z n i e  we F rancji i . lf n  
ezech w d . 3  L is top ad a ,  N a b o ż e ń s tw e m  i ło w a m i .  W  Pol- 
*ce na jo k a za le j  d z ie ń  ten o b c h o d z i ł ,  ło w a r o ,  k tó r e  trwa-  
1 /  p rzez  dni 8 ,  A u g u s t  l i g i  K i ó l  ro lsk i. S y lw an  tak  
op isu ie  te u r o c z y s to ś c i :  T e g o .d n ia  po w y z n a c z e n iu  p r z e z  
K róla  Z a m k u  i Kniei, g d z ie  ło w r  o d b y w a ć  się  m ia ły ,

M yśliwi i służba dworska występowali w nowych galo- 
wych mundurach. O koło 9tej z rana zgromadzała się 
świta przy Z mik u królewskim , i w tym czasie zw ykł*  
wracali o b i e z d u i k i  z kniei, z doniesieniem, w iele i ia- 
ki zwierza osoczyli. W  bliskości kn iei w miejscu 
stosownem , zakładali swój obóz, Cukiernik, Kucharz 
i Piwniczy królewski, gdzie pod namiotami urządzone 
były  stoły z rozmąitemi potrawami i napoiami. Ody  
iuż wszystko b yło  przysposobione, zawiadamiano Mo­
narchę w Zamku bawiącego s ię ,  i całe towarzystwo u- 
dawało się w miejsce, gdzie sto ły  do śniadania b y ły  za­
stawione, w porządku następuiącym: Naprzód iechali
strzelcy konno, za niemi prowadzili Mastalerze konie  
królewskie i pierwszych Dworzan; po tych następowali 
o b i e z d u i k i  konno, z niemi psy na sforach, a przy tych  
chłopaki od psiarni piechoto. Za tym orszakiem  ie- 
chał Ł ow czy  królew ski, następnie Król otoczony świtą 
przybocznych Strzelców, oraz Szambelanami i Ministra­
mi Dworu swego; na końcu zaś sz ły  poiazdy Królowej 
i Dam Dworskich. C ałe towarzystwo udawało się wprost 
na miejsce, gdzie C ukiernik, Kucharz i Piw niczy, po­
trawy 1 napoie iuż rozstawili: a po śniadaniu dopiero 
o d p r a w i a ł y  się łow y. Po skończonych łow ach  wracali 
wszys y do zam ku, gdzie pierwsze osoby zaproszone 
b yły  do stołu królew skiego; zaś m yśliw ych  niższego 
rzędu, suto częstowała służba dworska. Następnego dnia 
zwykle polowano z n a g a n k ą ,  trzeciego była uroczy­
stość dworska, czwartego szczwano d z ik i, dzień piąty 
nrze,.edzano podług szczególnej dyspozycji Króla, dnia 
szóstego polowano z sieciami lub s tra szy d ła m i,  dzień  
siódmy Niedziela, b y ł dniem spoczynku, ósmy i ostatni 
k o ń c z jł się zw ykle polowaniem Par f or̂ e- .

Pozostali Krewni po zmarłym w d .3 0  z. m. Stanisła­
wie Bochulskim , Kontrolerze Magazynu Solnego w N o­
wej Alrxaiidrji (w P uław ach), w kw iecie wieku, bo żale- 
dwie w .28mej wiośuie życia; zapraszaią Przyiaciół, Ko- 
lęgów i Znaiomych na <xportację ciała iego z Kościoła  
dolnego Śgo K r z y z A ,  na smętarz Powązkowski dziś o  

godz: 3 1/2 z połud: odbyć się mąiącą.
W zeszły Czwartek, Franci: Ś liw iń sk i, lat 54 maią- 

cy , W łaściciel 2ch posesji w W arszawie, przechodząc 
przez ulicę Danielewiczowską, tknięty apoplexją, żyć 
przestał.

Ś. p. Karol K obyliński, testamentem w d. 15 Lute: 
1835 r. sporządzonym, przeznaczył corocznie 1 ,100  
zi p. n a  kompletną edukacją iednego Studepta z domu 
Kobylińskich iKiązko, ubogiego, a po wygaś nięciu togo 
domu K obylińskich, przydomek C zyi maiącJfc >
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p rzyp adek  Kaś wygaśnięcia tych dwóch domow w linji 
m ęzk ie j ,  fundusz ten przechodzi do linji żeńskiej. 
Gdy fundusz powyższy został uregulowanym i na do­
brach Ząbkow ic  w Gube: Lubelskiej p ozy sk a ł  hypo- 
teczne zabezpieczenie; przeto  K urator  wzywa in te re ­
sowanych, aby  celem przyznania ,  wedle powyższych 
warunków, icdnemu z familji testatora rzeczonego sty- 
pendjuirt , z łożyli mu najdalej wciągu 3ch miesięcy od 
daty ogłoszenia, dowody przekonyw ające, o pochodze­
niu ich z familji Karola Koby lińskiego i stanie ubóstwa; 
po up ływ ie  bowiem ti go terminu, W ła d z a  E d u k acy j­
na przystąpi do obsadzenia powyższego stypeudjum .

Tf'arszaw ski O ber-Policm ajster. O trzym ałem  do­
niesienie, że woźni i aplikanci po c y rk u ła ch ,  użyci do 
rozprowadzania s łużących, mimo wydanego im rozka­
zu, aby pod żadnym pozorem, tak  od osób u trzym ują­
cych sługi, iak również i  od tych ostatnich, nie wyma­
gali datków pieniężnych, poważaią się żądać wynagro­
dzenia, n ie ty lko  od służących  za uastięczenie im o- 
bowiązków, lecz i od Panów lub Pań, k tó rym  takowych 
dostarczaią. Podaię więc niuiejszem do wiadomości, 
że czynność powyższą wymienieni oficjaliści bezpła tn ie  
uskuteczniać są w obowiązku, i że dopuszczaiący się 
pod tym względem nchybienia, surowo ukaranym  zosta­
nie. P rzy tem  uprasza się każdego z mieszkańców, iżby 
o woźnych lub aplikantach, k tó rzyb y  za nastręczenie 
s łużących ,  żądali wynagrodzenia, listownie, bez użycia 
pap ieru  stęplowegn, uwiadamiać mnie chcie li.—  Jene ra ł-  
iYlaior, Abram ow icz. Sek r : ,  K w ieciński. (G . Pol:)

L)o Księgarni i S k ładu  nut muzycz: Ig: K/ukowskiego  
przy  rogu ulic Miodowej i Senators: obok filarów, w do­
mu W go Bujno, Nro 497 lit: C .,  odebrano następuiące 
nowe dz ie ła :  J. Kraszewskiego, W ito lorauda Pieśń 
r. podań Litwy, z 50cią drzeworytami W .  Sinokowskie- 
go i m uzyką  St: M oniuszk i, zł.  30. Obrazy Litew skie , 
Ig: Chodźkę , Serja  4 ta torn lszy  Jubileusz; p renum era­
ta na 2 tomy zł. 12. Dra Henr: Paulizkiego  Medycyna 
dla Ludu wiejskiego, zawieraiąca przepisy  rozsądnego 
pielęgnowania zdrowia, uniknienia i leczenia zwyczaj­
n ych  chorób m ałą liczbą pewnych środków  lekarskich , 
a szczególniej przyzwoitem zachowaniem się, s łużąca 
Plebanom , Felczerom  i rozsądnym  Gospodarzom , oso­
bliwie w okolicach, k tóre  Lekarzy nie maią, tłumaczona 
* uiemiec: przez W sh S za c fa iera , wydanie Scie, tom 2gi, 
z ł .  14. ^ ia d o m e śc i  Chemiczno-Gospodarskie czyli o-
pisanie najważniejszych potrzeb życia, przez Feli: bVoj- 
czyńskiego ,  z ł .  4. Zasady Algebry Maiera i Chequetta  
p rzełożone na ięzyk polski p rzez  Pf7rz śniow skiego, po­
szy ł lszy ;  prenumerata na 4 poszyty zł.  8. Sam oluby  
Obrazy tegoczesne, przez M. Skotnickiego, tom 5, zł. 20. 
P u łk o w n ik  z czasów N a p o l e o n a ,  przez L. K. Zteliń -  
M egO , tom 2, zł.  7. P am iętn ik i Seg lasa  p rzez  Fe:

H r:  Skarbka , zł .  5. Filozofja serca czyli mądrość pra­
ktyczna przez Józ: Żochowskiego, zł.  10. Tamże na­
być można Poezje Ant: Czajkow skiego, zł .  3 T/s  W sp o ­
mnienia * podróży po Krymie, zł.  6 gr. 20. Listy o 
Chemji Liebiga, z ł .  5. Pamiętuiki moie w Hiszpanji 
W ojciechow skiego, zł .  3. Snopek n adw iślańsk i  na 
rok  2gi,  zł.  8. N iew iasty Polskie  Wojciciego, zł.  10. 
W y b ó r  Kazań celniejszych Mówców Duchownych, Lak 
własnych iako i zagranicznych, tom 2, zł.  25.

B ank Polski. Podaie do publicznej wiadomości, iż 
w wykonaniu Ins trukc j i  z d. 30 Grud: (11 Stycz:) 1837/a, 
tudzież z d. “/w P aź d z :  r. b. przepisujących sposób i te r ­
miny losowania Certyfikatów lit: A, wystawionych w za­
mian na złożone w Komisji Umorzenia Długu  Kraiowego 
Obligacje Cząstkowe z pożyczki 150-miljonowej, odbę­
dzie się w Banku Pols: d. 25 Paźdz: (6  I.istop:) r. b. i dni 
następnych w obec Komisji Umorzenia D łu gu  Kraiowego 
iDelegownnych cd Komisji Et. P. i S k a rb u ,  zaczy naiąc od 
godz: lOtej z rana, włożenie do k ó ł  k a r tek  z num era­
mi tychże C ertyf ika tów; samo zaś losowanie, nastąpi 
dnia 31 P .zdz: ( l 2 L i s tn p : )  r. b .—  Prezes, Radca T a jn y ,  
J. Tym ow ski. Naczelnik Kancelarji,  Lubkow ski.

Zaonegdaj nad W arszawą przelały wały dzik ie  gęsi; 
ten ich t*k późny woiaż do c iep łych  kraiów, prze- 
widywacze uważnią iako wróżbę dość łagoduej zbli- 
żaiącej się zimy. Tegoż dnia w kilku ogrodach W a r ­
szawy widziano mnóstwo komarów.

N akładem  Księgarni A .E  Gliksberga  przy  ulicy Mio­
dowej pod filarami, wyszło dzie ło  p. t: F ilo zo f j a  serca ,  
czy li m ądrość p ra k tyc zn a , przez Józ: Żochowskiego  , 
tom iu8 vo  ua welinowym papierze; cena zł, 10. A utor 
podzielił  w tej Książcę materją na części; jedna iest 
moralno-Rtligijna, druga Pedagogiczna, trzecia H umo­
rys tyczna, czwarta zawiera uwagi i postrzeżenia zu p e ł­
nie nowe nad mową iak głosem serca. Dążnością Au­
tora było  uczynić Książkę dla całego ogółu przystę­
p n ą ,  pożądaną i pożyteczną. Jakoż Rodzice znajdą 
przestrogi p rak tyczne  w kształceniu dzieci fizycznem, 
m oralnem  i Religijnemu Szukaiąey zabawy, znajdą 
h um o rys ty kę  w powieści pod ty tu łem  : , ,Taiem nice  Kie­
szeni”  nader  wesoło i dowcipnie skreślonej. Uczeni 
oddaiący się badaniu mowy, znajdą ciekawy i z u p e ł ­
nie nowy system czasowania i odmiany słów polskich 
i inne uwagi i postrzeżenia nad mową ca łk iem  nowe, 
k tó r e  iej wyższości nad innemi ięzykami dowodzą.

Onegdaj złożono w Redakcji K urjera  od K. zł.  20 , 
dla  lOciu osób bardzo po trzebuiących pożywienia.

Do rzędu Magazynów zaopatrzonych w najświeższe 
a r ty k u ły  mody, należy także Magazyn Mathiasa Cohn  
(K o n )  p rzy  ulicy Miodowej w pałacu Paca. S k ład  
ten dążąc zawsze do odpowiadania oczekiwaniom Pu­
bliczności pod względem gustu, doboru i świrżości to-
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warów, ztopati zy ł  się z ostatniego Lipskiego Jarmarku 
na nono i p rz ę d n e  wsz«lkie przedmioty tualrty  dam­
skiej i męzkiej,  po znanych cenach umiarkowanych*

N ak ł.d e in  i d ruk iem  S. O rg ie lb randa  Księgarza i 
^ypngrafa  przy ulicy Miodowej N° 496, wyszedł 5 I s iy  
Zeszył Ż y d a  w iecznego tu ła c z a ,  Eug: Sue. P r e n u m e ­
rata na ca łe  dzieło z 40 rycjnami, w ilości zł.  36 gr. 20, 
trwać będzie tylko do wyjścia ostatniego poszytu, który 
w połowie Listopada prassę opuści, pocznn  cena nieza­
wodnie znacznie podwyższoną zostanie; oddzielnie p re­
numerata na 20 dodatkowych rycin przyjmuie się iesz- 
Cze po z ł  6 gr. 20.

Z ak ład  D n g u ero typ o w y , Karola R e y e r , istnieiący 
w pa ła ru  J W .  H r. Zamojskiego od początku bieżące­
go roku ,  i nadal w temże miejscu pozostaie; gdy por­
to ety wykonywają się w altanie oszklonej zupełnie  zam­
kniętej,  a bezpośrednie światło słońca nie iest konie- 
eznem, zła pogoda udawaniu się portretów, nie może 
hyc na przeszkodzie. Ceny z otwarciem zakładu usta­
nowiono tak niskie (po 10, 12, 2^ , 36 zł.  i wyżej), 
iż n ik t  dotąd  nie b y ł  w stanie im zrównać; w ykoń­
czenie zaś portretów przy  ciągłem dos'wiadczaniu iest 
coraz dokładniejszem. Kopje obrazów, rycin, rzeźb a 
nawet dagaeroty pów, wykony Wsią się także. Z ak ład  
otwarty od godz: 9tej do 3ciej codziennie nie wyjmu- 
iąc s'wiąt; wejście do niego brainą najbliższą K ścioła 
OO. Reformatów w podwórzu na lwszein piątrze.

D o  sk ładu  ryciu  w domu W . N eu b a u er  p r z y  ulicy 
Senators;,  n a d s z e d ł  ś w ie ż y  t ransport  to w  r ó w ,  a mia­
nowicie: W i e l k i  z b i ó r  r o z m a i t y c h  Ś w i ę t y c h ;  O r n a m e n ­
ty w 2 c h  k r e d a c h ;  P e j s a ż e  kompozycji P. Ferogio ; 
R y s u n k i  d la  Jub ilerów  i Z ło tn ik ó w ,  W idoki P eters- 
b urg a  i M o s k w y ; konie r y s o w a n e  p r z e z  P .  Adam; 
konie Nididi cfi trowane K r ó lo w i  francuzów, pi zez i- 
ce-Króla Egiptu; Bukiety i owoce w 2ch k re  ac ; y -  
sunki mebli dla S lo la rzó w  i Tnpicer0iv> ° 1 somp e- 
tny nowy z b i ó r  rozmaitych i n n y c h  kopersztyc ow i 
l i t o g r a f i i ,  iako t e l  p ę d z e l k ó w ,  f a r b ,  tuszów i re y ,  
zezem  ma honor polecić się S z a n o w n e j  u tcznosci 
w y ł wymieniony s k ł a d  znany dawniej po , n m ą  let- 
ta. —  J. I f a r k e .  c ,

Zarząd fabryki wyrobów lnianych w j y r a r  ° ^ ’1 f ’ 
c*uiąc się być w obowiązku bliżej zapoznać miesz au 
oów g tym zak ładem , zawiadamia niniejszem, ogo to 
dotyczeć może, iż głownem zadaniem i ce powo­
łanej fabryki ie s t : 1) Zachęcić do upowszechnienia , 
powiększenia dotychczasowej, mało znacznej w ia m  
produkcji  lnu, daiącej prawie 6-kroc  więcej o izy  
ści a g run ta ,  iaką Ziemianin z uprswy tegoż po inne 
*iemio-płody dotąd otrzymuie. 2) Rozszerzyć tk ac ­
two pomiędzy rolnikam i, i zaopatrywać mieszkańców 
w wyroby lniane dobrze w ykończone,  po cenie p rzy ­

stępnej; dla czego, obok dotychczasowej z miany iaką 
fabryka uskutecznia, daiąc p rzędzę  mech n i e ś n ą , ró ­
wną, silną, tudzież z niej wyroby wykończone, za su ­
row y, p ó ł  czesany le n ,  przędzę ręczną i wyroby su­
rowe niebiełone, takowe przedmioty nabywa i płaci 
gotowemi wedle ceny fabrycznej stale oznaczonej, a 
nadto, z uwagi, że ręczne czesanie i przędzenie lnu, 
wymaga długiego czasu , znacznego k osz tu ,  że z ma­
te r ia łu  takiego, aczkolwiek dr< go prywatnemu p rz y ­
chodzącemu, • trzym any  wyrób iest słaby , rzadki, nie 
p iękny ,  co właśnie odsti ęcza wielu od zaięcia się p ro ­
dukcją  lnu, i z tegoż tkania p łó tn a ;  fabryka zam ie­
rzy ła  odtąd przyjmować len do czesania i przędzenia, 
za opłatą stale oznaczoną; opłata ta o ty ł e  iest m niej­
szą od kosztów przez pryw atnych przy tejże mani­
pulacji ponoszonych, o ile mechaniczne czesanie i przę- 
dzenie lnu iest lepsze i korzystniejsze od lęcznego ; 
przy ręcznem bowiem czesania lnu, bardzo wielka ilość 
tegoż pozostaie w odchodzących pakułach ,  żadnej p ra ­
wie wartości dla prywatnego niem aiących; ręczna p rzę ­
dza rzadko kiedy iest równą, silną, a zawsze dostrze­
gać się w niej daią su p ły  i iest szorstką, a ztąd i wy­
rób z takowej nie posiada tych przedmiotów, iakie ce­
ch uią wyroby fabryki Ż yrardow sk ie j ,  z mechanicznej 
przędzy produkowane. Ktokolwiekby sobie życ zy ł  i 
w podobny sposób zatrudnić f ib ry k ę ,  raczy zgłosić 
się w każdym czasie, wprost do zak ładu  w Ż y ra rd o ­
wie, przy  stacji kolei żelaznej R u d a , w odległości ie- 
dnej tylko godziny od W arszawy położonego , gdzie 
lak o cenie ofiarowanej, za len, przędzę  ręczną, wy­
roby surowe niebielone, iako też o cenie żądam j ,  od 
czesania, przędzenia lnu, za przędzę mechaniczną, i 
z niej wyroby w yko ńczo ne , stanowczo poinformowa­
nym zosta nie.

W czorajszy dzień nie bardzo sp rzy ia ł  spacerom.
W ed łu g  taxy na b ie lący  miesiąc Listopad, ma płacić 

się w Warszawie za funt mięsa wołowego k. 6 (gr .  12),  
krowiego kop. 5 r/z (gr .  1 1 ) ,  za funt polędwicy kop. 12 
(gr .  24); za funt wieprzowiny ze skórą  k. 6 I/2 (g r .  1 3 ) ,  
schabu funt k .  5* /z(gr. 11); S łon iny  świeżej funt k . 11 
(gr. .22); za funt baraniny k .  5 (gr .  10).

[ła ostatnich targach W arszawskich  i Prags: p łacono  
za korzec tro-ćw ierciowy Zyta  Rsr: 4  k . 35 (z ł .  2 9 ) .  
Pszenicy Rsr: 5 kop. 69 (z ł .  37 gr.  2 8 ) .  Jęczm: Rsr: 3 
k .  34 I/z (z ł .  22 g r . ) .  Owsu Rsr: 1 k. 91 (z ł .  12 gr. 2 2 ) .  
Siana fura iednokonoa od Rsr. 2 k . 25 do Rsr. 3 kop. 30 
(od  z ł .  15 do z ł .  22 );  parokonna od Rsr: 4 kop. 5 do 
Rsr. 5 kop. 70 (od z ł .  27 do z ł .  3 8 ) .  S łom y fura zwy­
czajna od Rsr. 1 k. 50 do Rsr. 2 kop. 85 (od z ł .  10 do 
z ł .  19). W ó ł  dobry od Rsr: 36 do rs: 52 (od zł. 240  
do 346 gr. 20 ) ,  średni od R sr  27 do rs. 35 (od zł.  ISO 
do 233 gr.  10),  li«hy od Rsr: 16 do rs. 26 (od zł.  1«6

(*)
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do zł. 173 gr.  10 ) .  Kartofli korzec  rs. 1 k .  4 1/® (z *̂ ® 
gr. 29 ) .  Okowity garniec kop. 90 (z ł .  6 ) .  Szuinówki 
k .  53 (z ł .  3 g r.  16).  (G . Polic:).

W  paryzkie j  świątyni M elp o m en y  i T a l j i , w której 
od 2ch wieków przedstawiane są arcy-dzie ła  sceniczne 
R a s y  n a , K orne la , M o lje ra , R re h ilo n a , IV<yllera, Re- 
n ja r d a , to fest w tak zwanym pierwszym T ea trze  fran- 
c u z k im ,  la t teinu 6 zaczęto przedstawiać nowy utwór 
A lexandra  D iu m a sa , d ramę 5-aktową pod tyt: P a n n a  
de B e lil  (B e lle -Is le ) .  Jest to obraz his toryczny z cza­
sów L u d w ik a  X I F g o .  Gdy d z i t ło  to w ielekroć na tej 
scenie pow tarzane, i do tąd  sprowadza Publiczność, uważ.ać 
ie należy za godne policzenia w rzęd mistrzowskich. Ro­
la P a n n y  de  B e lil  b y ła  przedstawinaą p rzez  s ławną 
A rty s tk ę  Pannę M a rs , p rzed  ukończeniem iej sceniczne­
go zawodu. Dla naszej sceny uczyn ił  p rzys ługę  t łum a­
czeniem tej d ram y, Alex: Hrabia P rze zd z ie c k i , znany 
w I t e ra tu rz e  tegoezesnej niety lko z t łu m aczeń ,  lecz i 
z  pism oryginalnych umieszczanych w pismach czasowych, 
iako też oddzielnie ogłaszanych d ruk iem , a szczcg lniej 
o p isy  H o ły n ia .  Wczorajsza pierwsza wystawa tego dzie­
ł a  w W ie lk im  Teatrze  W arszaw s: ,  czyni zaszczyt i D y­
rekc j i  i Artystom. Powszechnem iest zdaniem, żc gra 
naszych Artystów była  doskonałą ;  p o łą c z y ł  się znako- 
kom ity  talent JPani H a lp e r t ,  JPP . Ja siń sk ieg o  i K om o­
row skiego , a p rzy tem  z zadowoleniem widziano bardzo 
znaczny postęp m łode j Artystki JPani K om orow skiej. 
U k ład  sceny, pyszne nowe ubiory, i również nowa de­
koracja ,  przyczyniły  się do upięknienia D ram y. T ę  de­
korację  zasłużenie chwalono; iest ona dziełem JP . S a -  
ketego /  przedstawia salon trzy-ścienny z su f l to in ,  co 
jest bardzo dogodnie dla dz ie ł  tak zwanych salonowych, 
w k tórych  każde słowo niedosłyszane p rzez  Publiczność, 
sprawia nieprzyiemność. W  czasie przedstawienia przy- 
wołani,  JPani H a lp e r t  i JP. K om orow ski po 2-kroć, 
i JP. J a s iń sk i. Zapytano o tłumacza. W szys tk ie  miej­
sca T e a tru  b y ły  nape łn ione  Słuchaczami. Onegdaj 
w Rozmaitości p rzy w o ła n i ,  po P a sztec ie  z  w ęgorza  
W szyscy; po Z a c h o d z ie  s ło ń c a , JP. Ż ó łk o w sk i.

K urs onegda jszy : Listy zastawne nowe, za 100 z ł .  
r .s .  14 k. 77 ^2  (z ł .  9S k. 15); wartość kupo: k .2 1 1/ 3*

Do dzisiejszego N um eru  K nrje ra ,  dołącza się P rosp ek t  
na P a m ię tn ik  d om ow y  czyli K a le n d a rz  i  R a c h m is tr z , 
dla wszystkich stanów, o k tó rym  w piśmie naszem nie­
dawno donieśliśmy.

Z  P e te rsb u rg a .—  W c i ą g u  Iszego półrocza  r .  b . ,  
wydobyto z Kopalni U ra lsk ich  Rządowych : złota p rze ­
sz ło  60  pudów. Z tychże Kopalni do pryw atnych  na- 
leżącyco, złota p rzesz ło  97 pudów, a p latyny  przesz ło  
35  pudów.

A n g l j a .—  Zapewniaią, iż P. Rob: P eel (Pil) mocą 
uchw ały  Rady tajnej,  ma na 3 kw arta ły  znieść wszelkie

c ło  wchodowe od z b s ż a .—  P .  T hiers  pod czas poby­
tu w L o n d y n 'e  nie b y ł  przedstawiony u dworu, ani znaj­
dow ał się u Ministrów. —  G łoszą , iż fregata francuzka 
U ra n ja ,  zatopiła w O ta h e iti parostatek angielski S a ­
la m a n d e r .

F ra n c ja . —  Król w tych dniach ud a ł  się z S . K /u  
do zainku S z a n l i l i  należącego do Xcia A u m a le  (Omal), 
a gdzie Król nie b y ł  od roku  1839. —  W ieść o blizkiej 
zmianie ministerjalnej nowy zyskała żyw ioł przez to, iż 
K ról 20go z. rn. wieczorem wiele znakomitych osób p rz y j­
m ow ał w S . K /u , a inne nieobecne w P a r y iu ,  wezwał 
sby  spiesznie wróciły . G łoszą, że udało  się iednak 
sk łon ić  M arszałka S o u lt  (S u i t)  do zachowania prezeso­
stwa R ady ,  chociaż ministerstwo wojny opuszcza. M ar­
sza łek  ca łą  zimę przepędzi '  w S t . - A m a n d ,  a P. G u izo t 
(Gizo) ma go tymczasowo zastępować. Ministrem wojny 
ma być mianowany M arszałek S e b a s t ja n i ,  k tórego we­
zwano z K orsyki. —  Zastanawia to, żc w Monitorze nie 
ma ieszcze ogłoszenia przywracającego M arszałka  B u- 
g e a u d  (Biużo) w urzędowaniu w A lg u r j i , gdy by ło  o- 
głoszonem rozporządzenie  królewskie ustanawiające Je ­
nera ła  L am oric iere  (L am o iy - je r )  tymczasowym Jene* 
ra lnym  G u b e rn a to rem .—  Marszałek S u i t  m ia ł  wzbra­
niać się stanowczo podpisać rozporządzenie p rzyw raca­
jące Marszałka B iu io . —  W ezwano do służby  1 i , 000  
m łodych żo łn ierzy  z kl.issy roku 184 i .  —  Minister prac 
publicz: P. D um on , 29go z. m. w ró c ił  do P a ryŁ a . —  
P od ług  tulońskiego dziennika, wojsko w obwodzie M o- 
s ta g a n em  miało odnieść niektóre  korzyści nad A r a b a ­
m i;  to iest z.-.bić mu 300  ludzi i zabrać wiele keni. —  
Nowy olbrzymi dziennik Ś w ia t  p rzes ta ł  iuż wychodzić. 
—  M arsz .łek B iu io  15go z. m. o 2ej z p s łudn ia  z 2ma 
bataljo: 30go p u tk u  piechoty linjo: o d p ły n ą ł  parostatkiem 
P a n a m a .  W  prowincji O ra n u  nowe zaszły przygo­
dy. W  A  in  T im u szen  s łaba załoga przez 48 godzin 
b y ła  a ttakowaną przez znaczne siły  Arabów. Koloniści 
za obrębem  miasta mieli popaść w ręce nieprzyjaciela. 
D szem m a  G a sa u t  iest otoczone, nie miano tam wiado­
mości z N edrom y. Związek między O ranem , M a sk a -  
r ą , Tlernezenem , a wysłanemi korpusami iest przecię­
ty .  Francuzi na wszystkich punk t-ch  muszą trzymać 
się odpo rn ie ,  chociaż Jene ra ł  L a m o rysje r  p rz y b y ł  z 
A lg ie ru  z posiłkami. O ddzia ł  P u łkow nika  G ery  zaiął 
i z łu p i ł  miastezko K a la h  s ławne ze swoich fabryk p ię ­
knych  dywanów; 250  Arabów w niem zabito. Marsza­
ł e k  B iu io  m ia ł  niebawem udać się z A lg ie ru  do O ra­
n u . A b d e lk a d e r  sprowadza wszystkie swoie po trzeby  
wojenne z G ib ra lta ru  p rzez M aroko ; g łówne swoie m a­
gazyny ma w mieście T u za  w Marokanskiem. W  pro­
wincji K o n s ta n ty n y  trwa spokojnośc zupełna. —  Dwór 
w pierwszych dniach b. m. wróci na zimę do pałacu  
T iu le r ji .  —  P. T h iers  25go z. m. spodziewany b y ł  z po-
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wrutem z L o n d yn u ; mówią, iż przyiedzie w towarzy­
stwie Lorda Palm crstoua. —  Armja Francuzka w A l-  
gierskiern naprzyszłość ma liczyc 100,000 ludzi. —~ 
Z Tulonu  ciągle wysyłają wojsko i zapasy do A fry k ! .
— Ojciec Abdelknd& ra  nazywał się M ahi E d d in  i 11- 
chodził za człowieka znamienitych zasług, iako Du­
chowny, biegły Polityk i potomek sławnego Marabuta. 
A bdelkader  iest 3 cim iego synem, Ojciec szczególniej 
goko.h  iąc nadałmu nazwisko iednego z swcieh przod­
ków. Zawczasu zdołał młodzieńcowi nadaó sławę świę­
tego i cudotwórcy. A b d - lk o d tr  niezadługo przeszedł 
Ojca w sztuce zjednania sobie zabobonnych Arabów. 
Pewnego dnia podczas gdy prezydował na sądzie, Mu­
szyn ieden z sztyletem w ręku  przypadł do niego w 
chęci zamordowania; nagle Murzyn wstrzymuie się,izu- 
ca sztylet na ziemię, pada na kolana i wykrzykuie, że 
ujrzał glorję w około głowry Marabuta, która g° 
morderstwa wstrzymuie. A bdelkadar  ozięble i spo oj- 
nie zbliżył się do Murzyna, a kładąc swoią ięk?  na te­
go głowę, zawołał patetycznie: «Prorok ci wy aczy .»
—  Fabryka papieru w Eszarą  odbyła pomyślną pró­
bę wyrabianiem papieru z rośliny dziko rosnącej w Afry­
ce. — Na wyspie M alcie  miała ukazaó się żółta iebra.
— Maią ograniczyć pozwolenie do tworzenia się no­
wych towarzystw kolei Żelaznych.—  Wytoczono proces 
dwom Aientom giełdy Panom Bourgoing  (Burgoę) l 
L eforl za wchodzenie w interesy nie pozwolone pra­
wem. —  Z M ontevideo  nadeszły nowe depesze.

H iszpan ia . —  14go z. nx. nowo mianowani poborcy 
celni zaczęli swoie urzędowan e* prowincji a
ragony  3go i 7go z. m. częste były tizęsiema. 
czfs gdy głoszą w M adrycie, łe  Poseł Francuzki ma 

b j  b a . . i  „IB;a7pk Rrolowei 7sa-zlecenie przyspieszyć układy o zwią
betu  Z Hrabią T r a p fn if  Aon™ ^ * ^ 'Gonzalez Bra-
Portugalski odwiedził Posła hiszp. P /'„Kir. KVń

.  . nilrłiinriC U D i n  l \ l  O*wo, Z którym naradzał się w przedunoci
lowej Izabelli z Xciem K o b u r g s k i m . & .
wiuął do G ibraltaru  parostatek ang: wiozący 
« -  S u łU n ,  Marokańlwi.
wą kró lew ską .—  P. Soza  Sekretaiz laga yj y
buła, p rzyby ł z podarunkami od Sułtana a r
t Ministrów. . * 17

Z  K r a k o w a .-  Senat Rządzący zamianował l jg o ^ z .
m. Profesorem wakuiąccj w r a w ^
go Uniwersytetu katedry utnieię Sa(l0wvch P
K ry m in a ln eg o  i Procedury w sprawach Sądowych, P. 
W a w r z y ń c a  Sosw ińskiego, Adwokata pi*y v , 
tejszych; w skutku czego, tenże z urzę u . ' 
rezygnował. —  Od 2ch lat zaczęły s,f u nas poiaw.ać 
winogrona  sprowadzane z Węgier. Teraz .u* coraz 
Więcej dowożą tu tego b ło g ieg o  owocu, a iak za p a ię  
lat stanie cała kolej żelazna, będziemy widzieli na

placech naszych takie same piramidy winogron?, iafcie 
dotąd w Wiedniu tylko oglądać można było.

N iem cy . —  W  B aw arji zakazano wywóz kartofli ku 
granicom F rancji, Belgji i U ollandji.

T urc ja .  Poseł francuski zagroził, że zażąda pasz­
portów, ieśli Naczelnik Druzów który zamordował Xię- 
dza, nie będzie ukarany śmiercią. —  W  S y r ji  marą
r , z b r o i ć  w s z y s tk ic h  g ó r a l i .

W łochy . —  N. CESARZ Rossyjski, po bardzo p ręd­
kiej podróży przez Kraków, O łomuniec, Insbruk  i F ry . 
dent «  towarzystwie Jenerał-Adjutantów Hrabiego Or­
łów  Adlerberg  i Barona Liew en , iak wiadomo 17-go 
z m. przybył do M edyolanu , izaią ł pokoie w pałacu 
Wice-Króla. Dostojny Gość najpierwej ud. ł  się do N. 
CESARZOWEJ, zkąd uszczęśliwił odwiedzinami W i­
ce-Króla i Wice-Królową, w chwili, gdy tenże chciał 
udać s?ę do Monarchy. Cesarz ciągle w mundurze pu łku  
huzarów maiącego iego nazwisko, udał się w towarzy­
stwie Jenerała iazdy Ministra stanu i konferencji Hra­
biego Fiqualmont (Fikelmą) i dodanego sobie Szambe- 
Iana Jenerała Barona R a th , do Feldmarszałka Hrabie­
go Radeckiego, aby tego weterana armji austrjac: od­
wiedzić. Wróciwszy do pałacu, Monarcha cofnął się na 
dwie godziny do swoich pokoiów, po czem Guberna­
tor Lotnbardji Hrabia S pa u r , Komendant Hrabia R a ­
decki i Jenerał iazdy Hrabia W allm oden  mieli zaszczyt 
przedstawić się Cesarzowi. Takiegoż zaszczytu doznał Je- 
n e r a l i t e t  i Marszałek W ice-K r ó l a  Hrabia Hardegg, któ­
ry miał zaszczyt przedstawić N. PANU Marszałka W i­
c e - Królowej Hrabiego K ryw elli, oraz Szambelanów W i­
ce-Królewskiego dworu. Następnie Wice-Król z swo- 
iemi Synami w mundurze galowym, udał się do Mo­
narchy. Około 4ej, Cesarz udał się pieszo do Kościoła 
katedralnego, a chociaż najściślejsze zachowywał inko- 
gnito, Lud iednak tłumnie zebrany około Wice-królew- 
skiego pałacu, pośpieszył do Kościoła katedralnego aby 
widzieć Cesarza. Wszystkie dostojne Osoby były później 
zgromadzone na obiedzie familijnym, pod czas którego 
muzyka wojskowa przygrywała na placu zamkowym. 
18go z. m. Cesarz by ł  na paradzie wojskowej, załoga 
przed nim przedefilowała; Monarcha wynurzył swoie 
zadowolenie Feldmarszałkowi z powodu wybornego sta­
nu wojska i precyzji w manewrach. Na czele iazdy znaj­
dował się Arcy• Xżę E rnest, a na czele bataljonu p u ł ­
ku P aum garten  drugi Syn Wice-Króla Arcy-Xżę Z y g ­
m unt. Wielka Xiężniczka Ol.GA przypatrywała się 
paradzie w towarzystwie Wice-Królowej, oraz Arcy-Xżąt 
Leopolda , R a j nera i H enryka . Wróciwszy do pałacu 
CESARZ iCESARZOWA, iak najtkliwiej pożegnali się 
z ro d / i ią  Wice-Króla; Cesarz zdjął z swoich piersi or­
der S-go AsnRZEJA i ozdobił nim pierś Wice-Króla- 
Arcy-Xiężuie, Wice-Królowej dano order Ś-ej K a ta -
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r z y n y  w brylantach. W .  Xię3t a  O l c a  17go z. m .  w to­
warzystwie dwóih Dam dworskich, Jen e ra ła  -d'p ro x y - 
m a  i dodanego ir j  Szsm belana, zwiedziła wieżę Kościo­
ła  katedralnego, następnie sale ccbrony i k i lka  irrstytu­
łów dobroczynnych. W ieczorem  W. Xiężnic/.ka w to­
warzystwie rodziny W ic e -k ró b  wskiej, znajdowała się 
d rugi laz w teatrze S k a l i , gdzie Publiczu. sć z zapa­
łem  powitała Dostojne Osoby. (Z  Gaz: Rz: B eri: ) .

B o z m a i l o ś c i . —  C złow iek bez zasad, ic s t ia k  trzcina 
igraszkom wiatrów oddaną; n ik t  na n  ui polegać nie mo- 
ż.p, i on w nikim nic ma ufności; ale i tae l i  ma zasady, 
to niech będą  szlachetne i dobre; niech maią za cel p ra ­
wości użytek  powszechny. T ak ie  ty lko  zasady zaszczyca­
ją człowieka, i pożytek mu niosą. T e  s bie każdy mech 
bierze od młodości za kierownika swej woli. Kto so­
bie mocno postanowił,  ażeby obowiązków swoich, iako 
człow iek, we wszelkich stosunkach sumiennie dopełnia ł,  
fen nabiera zdobiącej mocy charak te ru ,  i wszelkie bu­
rze tego życia przebydzie. Ku Niebu zwrócony, czerpa 
o tu c h ę ,  a sumienie daie mu w przeciwnościach odwagę 
i siłę . —  W  Krakowskim T ea trze  teraz wy: tgpuie nowy 
Basist i Aiossorolow, i ckazuie widoczny postęp.—  W  tych 
duiath  z L iń  do P a ryŁ a  toczy ł się dyliżans na tłoczo­
ny inassą podróżnych, po największej części my śl wych, 
z polowania wracających. Jeden z tych myśliwych za- 
i ą ł  miejsce przy  K onduktorze  , t rzymaiąc przy sobie 
fuzję nabitą. W  trakcie  podróży, zerwało się stado k u ­
ropatw. O w Jegomość obok K onduktora  siedzący, przez 
wrodzoną namiętność lub  też p ro s to tę ,  ćzem prędzej 
około  uszów drzemiącego K onduktora w ystrzelił ,  i w tym ­
że czasie konie k tóre  sz ły  t ruch tem , z ląk łszy  s ię ,  po­
c iągnę ły  z gwałtownością w bok dyliżans, i takowy na- 
reście przew róciły  w rów przyb gl'y. W sku tek  tego 
nieszczęścia wszczął się ogromny b i ła ś ,  k r/ .yk , narze­
kania, przek leństw a; kto m ógł z podróżnych, zb ie ra ł  
swe siły w celu znalezb nia p rz y tu łk u  w pobliskiej wio­
sce; inni zaś oczekiwali ppmocy przyjaznej ręk i ,  leżąc 
na ziemi prawie bez duszy. Nareście na posłyszany huk 
z broni i hałas nadzw ykły ,  p rzybyli Strażnicy; a do­
wiedziawszy się o przyczynie tego wypadku i zamie­
szania, zażądali od myśliwego biletu na wolne polowa­
nie. ((Niewłaściwe nateraz py tan ien ,  izecze myśliwy; 
anależy raczej dać ra tunek  tym ludziom, a petem uspra­
wiedliwię się. )> « Przebacz Pan », za wołał starszy S trażnik , 
«ifśli i i s t  kto z nich raniony, to w takim razie po­
trzebny iest D o k to r ,  gdyż to nie iest rzecz Strażnika; 
a Pan obowiązany iesteś, odpowiadać na nasze pyt nia. 
Gzy iest u Pana b ilet na wolne poIoVvanh ?« dodał na- 
rescie gł. sem grzmiącym. Zaczął się więc formalny 
p ro to k ó ł ;  a leżącym w rowie pokaleczonym osobom, 
z k tó iy ch  iedna rę k ę  miała z łam aną ,  n k t  nie d a ł  po- 
mocy. Z powodu przet tej okoliczności, w dzienniku

S po ró w  czynią nad prawami żartobliwe uwagi, że ta­
kowe upoważniaią Strażników do exekucji  k a r  wynika- 
iących z przestraszenia pfastwa, a nie ofeowiązuią ich do 
udzielania pomocy ludziom, w przypadku  będącym . —  
G a / r y ł ,  s ławny A k to r  teatrów angielskich, urodzony 
rok u  1 718, zadziwiał szczególniej ła tw ośc ią ,  z iaką 
m uszku ły  swej twarzy przemieniać, i osoby, które ohciał 
przedstawić, udawać umiał. Z y ł  on w ścisłej przyia- 
źni, z równio sławnemi llogart -m Malarzem, i Autorem 
Fildyngern. T en  ostatni u m a r ł  nie dozwoliwszy nigdy, 
aby twarz iego /lo g a rt odmalował. W n e t  poiego śu re rc i  
ogłoszono zupe łne  wydanie dz ie ł  iego. /Io g a r[  użalał 
się przed G ar ryk iem , że tych dz ie ł  po rt re t  Autora nie 
będzie zdobił .  Nazajutrz G a rryk  wchodzi do pracowni 
F logarta , w której on siedział pochy lony nad robotą  
i cały nią zaię ty. W  tein s łyszy  wołanie: nIJ igarcie, 
weź ołów ek i spiesz s ię ,  gdyż ty lko tobie chwilę po ­
święcić mogę.n Z ad rża ł  Hogart mimowolnie, gdyż po­
znał głos zm arłego Fildynga; chwyta za o łów ek, obraca 
s ię ,  i widzi F ildy ng a ,  iego łysy , iego u łożen ie ,  iego 
ubiór. H ogart podziwienieni i przestrachem przeięly , 
wzruszony, rysuie z pośpiechem, i widzi w wy konania, 
zu p e łn e  podobieństwo. Nie wyszedł z b łę d u ,  aż do­
piero gdy sk o ń c zy ł  dzieło, i G arry k  śmieiąc się twarz 
sobie zm ien ił ,  przyb iera iąc  właści a ą swą postawę. I ten 
to rysunek  oryginalny, umieszczony iest na czele dzieł 
F ildynga. A k to r  ten zwany I tosejaszem  angielskim, 
u m a r ł  r. 1779; zostawił maiątku 3 ,6 0 0 ,0 0 9  franków. 
Z w łoki iego z wioski gdzie mieszkał, przeprowadzone 
zosta ły  do Kościoła / /  rshn in stersk i^go  z wielką oka­
za łośc ią ,  na ca łunie  purpurow ym  złotem haftowanym. 
Xiążęta i najpierwsi w kraiu urzędnicy, trzymali końce 
c a łu n u ,  za klóreini 50 k a re t  żałobą pokry łych postę­
powało. Piesza gwardja zamykała ten pochód, za k tó­
rym  c isnęły  się t łum y  ludu. G a rryk  pochowanym zo­
s ta ł  w części W estminsterskiego Kościoła, k tórą  nazy* 
Waią przybytk iem  Poetów, u podnóża grobu S ze k ip ira .

W  dniu  23  P a ź d z i e r n i k a  ( 4  L i s to p a d a )  r .  b .  o g o d z :  10 z r a ­
na ,  w S e h r e t a r j a c i e  K om : t l z ą d :  P r z :  i S k a r b u ,  o d b ę d z ie  s ię  p o ­
w t ó r n a  l i c y t a c j a  in m in u s ,  na d o s t a w ę  r ó ż n y c h  D R U K Ó W ,  ia- 
k ie  K om is ja  R z ą d o w a  w r a z ie  n i e w y d o ła n i a  swe j  D r u k a r n i ,  dla  
B i u r  s w o ich  p o t r z e b o w a ć  bę d z i e .

PRZY JECHA LI do W A R S Z A W Y .
G r ó d e c k i  J a k :  P le n ip : ,  i M o h r  Ż o n a  F i z y k a  z K ra k o w a ;  M ra-  

s k o w s k i  E u s t a c h y  K a p :  Z a n d a r :  z B rz e ś c ia  L i t e : ;  P o p ie !  W in: 
O b y :  z K r a k o w a ;  P u k s z t y s z  W a w :  L e k :  z W i l n a ;  B r z o z o w s k i  
J a n  l l r z ę d :  z Prus?.;  B er c n s z to in  J ó z :  w ła ś :  d om u  z M ar jen b a d u ;  
D a s z k ie w ic z  ł i u k :  U r z ę d :  z R o ss j i ;  L e s s e r  L ew i  Kup; z S a x » -  
n j i ;  P u d l e r A u g :  K o m ;  z G a l ic j i ;  S z ty g l i  B aro n  , Z o n a  B a n k i e ­
r a ,  z P e t e r s b u r g a .  ( G .  P  )

i j o i s t i e s i e w i ą ..
W z y w a  s ię  n in ie jszem  W g o  Z a k r z e w s k i e g o ,  b y  p o  o d b ió r  

s w e j  B L E L iZ ^ iY  S t o ł o w e j ,  do  S k ła d u  G łó w n e g o  W j r o b ó w  
Ż y r a r d o w s k i c h ,  p r z e z  B i e l a r n i ę  w SzysCe n a d e s ł a n e j ,  z g ło s i ć
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s*ę ‘Jo tegoż S k ł a d u j  prz;y ulicy K ró lew sk ie j  Nro  1066  iak 
^ajśpiesaniej r a c iy ł .

J« * t  tle s p r ' e d « u i a  M Ł Y N  rę c c n y  E u p e łn ie  n o w y,  n r«ąd*o* 
n T ó«> K a szy  i Z:»o«a, z w s / e l k i e m i  p r * j  na leżnośc iam i ,  o 2t h 
J^orbarh ,  m ocna  t a k ż e  u ż y ć  k o n ia  do k rę c en ia .  O ra z  M Ł Y ­
N E K  do czy s z cz e n ia  Z b o ż a  i K a s^ y .  B liż sza  w iadom ość  po d  
®r<Kił ^ 6 6  p r z y  u i icy  G ra n ic z n e j ,  n u t r z y  m u ląc ego  M ag le .  

B A N K  P O L S K I .
O jr ła s ca ,  iź w dn iu  12 ( 2 4 )  L i s to p a d a  r .  b .  o g o d z in ie  11

* } w Sali  p o s ied z eń  B a n k u ,  b ę d z i e  s p r z e d a n a  w ięcej  dft- 
13<‘e n m  N ie ru c h o m o ś ć  w m ieśc ie  K le c z e w ie  po d  N r  38  p r z y  
®licy P o z n a ń s k ie j  c ay ł i  S ł u p e c k i e j ,  w  P o w ie c i e  K on ińsk im  
G «bern j i  d a w n ie j  K a l i s k i e j  dz isia j  W a r s z a w s k ie j  p o ł o ż o n a ,  
®kładaiąca s ię  z D om u m ie s zk a ln e g o  f r o n to w e g o ,  z dworna 
*“ r '‘) d ł a m i  o d d z ie lu e g o  D om u m ie szka lne go  , t u d z ie ż  S ta jn i ,  
*otiv»órza  i O g r o d u  o w o c o w e g o .

K a ż d y  do  l i c y t a c j i  z g ł a s z a i ą e y  s ię ,  o b o w ią z a n y  le s t  z ł o ­
żyć  aa  w a d ju m  R s r .  15. Szacu n ek  zaś ,  k t ó r y  i e s t  u s tan o ­
w io n y  na R s r .  150,  i to  co w y ż e j  nad tę  sum m ę p o s t ą p i o -  
Hein b ę d a i e ,  z a p ł a c i  n o w o  N a b y w c a  do  K ass y  B anku  na jda le j  
w dni 20  od  d a ty  o d b y te j  l i c y tac j i .

B l iż sze  w a r u n k i ,  k a ż d y  c h ę ć  k u p n a  m a iący ,  p r z e j r z e ć  mo- 
tu  w W a r s z a w i e  w*w B iu r z e  N ac z e ln ik a  K ance la r j i  an 8 

P o l s k i e g o ,  od  go d z in y  10 z rana  do  2 po  p o ł u d n i a ,  w K le ­
cz ew ie  zaś  u B u rm is t r z a  te g w i  M ias ta ;  m ożna  t a k c e  o b e j r z e ć  
N ie ru c h o m o ś ć  na m ie js cu  i p r z e k o n a ć  s ię  o iej s tan ie  i r o z ­
ległości. P r e z e s ,  R ad c a  T a j n y ,  J .  'Fyinowslcu

Na cz e ln ik  K a n ce l la r j i ,  Lubkoti’ski.
P O K Ó J  o b s z e rn y  % P r z e d p o k o i e m ,  K o m i n k i e m ,  iest do 

w y n a ię c i a  k a ż d e g o  c z a s u  ua r o g u  L e s zn a ;  ż y c z ą c y  s o b ie  w y -  
n a iać ,  ra czy  s ię  z g ło s i ć  p od  N r  72 9  p r z y  u l i c y  L e s zn o ,  na 
2m  p i ą t r z e ,  w oficynie ,  do  K o z ł o w s k i e g o .

W  p a ła cu  K o c h a n o w s k ic h  p r z y  u l icy  M io d o w e j  
Dod Nr 48 4  o tw o rz o n ą  z o s t a ł a  F A B R Y K A  KA- 

_  P E L U S Z Y  S Ł O M K O W Y C H ,  M A G A Z Y N  S T R O ­
J Ó W  i S U K I E N  D A M S K I C H ;  k t ó r e  p o leca ią  s ię  w z g lę d o m  
Szanow nej  P u b l i c z n o ś c i .  A* B a r  y c '  a

M ar ja im a  Ź i r k i e w i c z ,  z am ie s z k a ła  po d  Nr 
B r z o z o w e j ,  p r z y j m u i e  do szyc ia  w sz e lk ą  B I E L  i * a «nęz *ą 
iako i dam ską ,  i t a k o w ą  w y k o n y  wa p o d ł u g  na jsw ie z szyc l i  zu rna l i
* za n a d e r  u m ia r k o w a n ą  cenę; oczeiti z a w ia  am ia iąc  zauo.  
P u b l icz n o ś ć -  p o le ca  się  iej ł a s k a w y m  w z g k  oni-

K L A C Z  maści b r u d u o - k a s z ta n o w a te j ,  w z ro s tu
m ie rn e g o ,  l a t  5 n aG ty  m aiąca ,  na  1 U

k iv w / d ł u z  g r z b i e tu  odiSb m a łą  s t r z a ł k ę  po  d łu g o  w a tą ,  v»e

t e g a  
°g o n  tęgi

k ł ę b u  a i  do  o g o n u  ie s t  p rę g a  m a i ć  cliemnej g r z y -  
na  p r a w o  s z ) i  s p a d a ią c a  i od s t ro n y  

i i d łu g i  u g ó r y  z ad / . i e r z y s ty ,  r a s sy  (Oni )} jc  I ■ U g l  & J  Ł a u "  I e- • J  J  '  '  , I L

s kradzioną. z o s t a ł a  w nocy  z dnia 28  na 29  Paz *• r * • 
Kuligowie. K to b y  ią w y n a l a z ł  i u ią ł ,  za *£ ^ Łei) L 
W arsz aw ie  p o d  N r  2 3 2 3  p r z y  u l i c y  D z ik ie j ,  do osp
m u, lub  w m ie ś c ie  R a d z im in i e ,  d o  W g o  T c l m r z e w s k i t g
m is t r z a ,  o t r z y m a  n a g r o d y  Z ł p .  36-

P h r » n  n i e i i i e d z m ! ,  o s t r z e g a m  m m ej*

‘“ '-u l a u o ie z  r i e n i ą u z a c n ;  i u w u . ~ -  ~  , •
b ę d z i e ,  k t ó r y b y  bez m ego  u p o w a żn ie n i*  ,j e  -
n v ui J o zet o b u  s s  k i *

W  S k le p ie  U b o g i c h ,  i e s t  do s p r z e d a n ia  g a r n i t u r  
M E B L I  m a h o n io w y c h ,  * p o k ry c i e m  wys-zywanem 
w n a jp i ę k n ie j s z y m  g u ś c ie ,  z u p e ł n i e  nowe.

D w ie  m i le  od W a r s z a w y  w O b e r ż y ,  p o t r z e b n ą  iest K o ­
b i e t a  w ś redn im  w ie k u ,  do Z A R Z Ą D U  S P I Ż A R N I Ą  i d o ­
g lą d a n ia  g o s p o d a r s tw a ;  O so b a  k ló r a b y  c h c i a ła  p o d ją ć  się  lo ­
go  o b o w i ą z k u ,  tl iech s ię  z g ło s i  do  P .  C o n te g o  ( K o n t i )  m iesz-  
k a ią ce g o  p rz y  u l icy  S e n a to r s k i e j ,  w  domu o k o k  R e s u r s y ,  a 
tam  o t r z y m a  in formację .

W c z o r a j  p rz e ch o d z ą c  u l ic ą  M io d o w ą  i S e n a t o r s k ą ,  z g u ­
b io n o  3 K L U C Z E ,  ieden  od k ł .udk i ,  2g i  od  z a s u w y ,  3c i  od  
zam k u .  Z n a laz ca  ra c ey  o d d a ć  do  D r u k a r n i  K u r j e r a ,  za  na* 
g r o d ą .

F R A N C U Z K A  pos iada iąca  d o k ł a d n ie  l ę z y k  f r a n c u z k i  i n ie ­
m iec k i ,  ż y cz y  sob ie  b y ć  n m ie s zc z o n ą  w iak i tn  z n ak o m i ty m  
dom u do m a ły ch  D z ie c i ,  a lb o  w re s z c i e  do Z a r z ą d u  D om e m  
w  W a r s z a w ie  liib ua P r o w i n c j i .  B l iż sz ą  w iadom ość  p o w z ią ś ć  
m ożna  w domn na K r a k : - P r z e d m :  N r  4 4 1 ,  na  3m  p i ą t r z e .  
K to b y  ta k ie j  O soby  p o t r z e b o w a ł ,  niech ra c zy  zos taw ić  ad re s ;  
t ę ź  o sobę  zas tać  m ężna  do g o d z :  12 w  p o łu d n ie .

D nia  5 b.  m. o godz: 12  w p o łu d n ie ,  o d b ę d z ie  s ię  g ło ś n a  l i c y ­
tacja  w K ance la r j i  S z p i ta lu  S ta ro z a k o n n y c h  w  W a r s z a w  ie p r z y  
u l ic y  P o k o r n e j  N r  20 9 8 ,  na  d o s t a w ę O L E J 0  p r e p a r o w a n e g o .

W  tych  dn iach  p r z y b y l i  now o  han d lu iący  O g r o -  
aB’c y 1 ^  n n ig e n ,  z  znaczną  p a r t j ą  D R Z E W
O G R O D O W Y C H  w r o z m a i ty c h  g a tu n k a c h ,  C E -  
B U L  K W I A T O W Y C H  H o l len d e rsk ic l i ,  F L A N C  

H o l l e n l e r s k i c l i  w ro z m a i ty c h  g a tu n k a c h ,  i w ie le  inny ch N A ­
S I O N ,  z k tó r e m i  p o le c a m y  s ię  S za n o :  P ub l icznośc i ;  o s p r z e ­
daży t a k o w y c h  m ożna  s ię  d o w ie d z i e ć  w  H o te lu  L i p s k i m  p o d  
N r  14  S t a n c j i .  H e i s l e r ,  O g r o d n ik .

P o d  N r  1111 p r z y  u l i c y  W a l i c ó w ,  ie s t  do 
s p r z e d a n ia  P O J A Z D  z f o r d e k ie m ,  l a ta rn ia m i ,  
w a l i z ą ,o k n a m i  od  p r z o d u  d w a  f a r t u c h y ,  ła i icuch  

  1l1 do  w s t r z y m y w a n i a ,  m a ło  u ż y w a n y ,  z d a tn y  w p o ­
d ró ż  i na m ias to ,  za  c en ę  u m ia rk o w a n ą .  W ia d o m o ś ć  u S ł u ­
żącego  tam że .

P O h O J  z o s o b n y m  w c h o d em ,  n s ł u g ą  i o p a ł e m  p r z y  F a -  
m i ł j i ,  l e s t  k a ż d e g o  czasu  do n a ię c la  p r z y  u l i c y  G r z y b o w s k ie j  
po d  N r  1055 ,  w domu P .  K u ż m iń k ie g o .  M ie j s c o w y  Stpi iż 
w iadom ość  w ty m  .wzg lędz ie  udz ie l i .

Na  C z w a r t k o w y m  w ie cz o rz e  w R e s u r s i e ,  z g u b io n o  B R A N ­
S O L E T K Ę  z g a ł e k  k a m ie n n y ch .  Jżaskaw  y Z na laz ca  o d e s ła ć  
r a c z y  do S k ła d u  S u k n a  i P ł ó t n a  p r z y  u licy  M io d o w e j  p o d  
N r  495 ,  za  n a g ro d ą .

Z  p o w o d u  w y ia z d u ,  i e s t  do  s p rz e d a n ia  p a r a  
K O N I  p o w o z o w y c h ,  maści s k a r o g n ia d e j ;  n iem nie j  
S T A J N I A  i W O Z O W N I A ,  do  w y n a ię c ia  w k a ż ­
dym  czas ie ,  w d om u  p o d  N r  468  i 9 p r z y  u l ic y  

S e n a to r s k i e j ,  w p r o s t  O O .  R e f o r m a t ó w .  W ia d o m o ś ć  u S l r u -  
ża  m ie j s c o w e g o  S ta n i s ła w a .
j  ,_y\ Do g łó w n e g o  S k ła d u  Kaw j o r u  p r z y  u l i c y  N o w o - S e -  
j ą j :  n a to r s k i e j  w dom n B oka  N r  47 7 ,  n a d sz e d ł  5 ty  t r a n -  

s p o r t  K A W J O R U  ś w ież e g o  A s t r a c h a ń s k ie g o  m a ło -  
w  ' '  so lonego .  A .  K u c h a r k i n .

Z A K Ł A D Y  P I O T R A  S T E I N K E L L E R  
w Pf’ anzaw ie na Solcu Nr Si 0 13.

P r z y s p o s o b i o n a  znów została  w ty c h  Zak ładach  z n a ­
czna liczba S I E C Z K A R Ń  o iednym n o żu  , k tó re  po  
zł .  3 5 0  s p r z e d a i ą  s ię .  S z a n o w n i  O byw atele ,  k t ó r z y  
sob ie  t a k o w e  zamówili,  r a c z ą  s ię  p o  odb ió r  łaskawie
Łgłosń
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<5dy in i  nadeszły dłu isze  wiscaory, przeto  ŚWI EC  
STE A R Y N O W Y C H , zupełnie białych, 8 Fabryki P. Szolca, 
oca? z F abryki  P .  L ietk iego ,  funt po zł* 2 gr.  5, nabyć mo­
żna w Fabryce W yrobów Chemicznych przy ulicy Senator­
skiej  Nro 467 lit: A, w domu Lewenberga, (dawniej Mikul­
sk ieg o ) .  A. Gottlieb.

Administracja X ięztw  a Ł o  * ickiego. Podaje do 
publicznej wiadomości,  iź w dniu dzisiejszym i 
następnym, dopełniać się będzie Z Ł Ó W  RYB 
w Stawach do Xztw a Ł ow ic k iego  należących, o 

mile drogi od miasta Łow icza  położonych, w łstórych znaj­
dują się Karpie,  Liny, Okonie, Karasie i Szczupaki. Ma- 
iący zatem chęć kupienia Ryb tych w ogóle, ąlbo też par- 
tjami większemi lub mniejszemi, (ods>tawa który cli do miasta 
W arszaw y drogą żelazną z Łowicza iest najłatwiejszą i ra­
zem najdogodniejszą), zechcą przybyć aLbo wprost do Sta­
w ów, gdzie złów uskutecznia się , łub też do Biura Admini­
stracji, gdzie sprzedaż R yb tnaeznemi parfjami lub w ogóle  
po cenie umiarkowanej dopełnioną być m oże .—  Administra­
tur X ię z t w a ,  Radca Stanu, T .  Botwinko. Referent,  O.

ujfj k la g .
Dnia 6 Listopada r. b. o godz: 10 z rana, w T r y ­

bunale Cyw: Warszawskim przy ulicy Długiej,  
odbędzie się sprzedaż Nieruchomości pod Nr 1003 
w Warszawie przy ulicy Krochmalnej po łożo­

nej, która się składa z Domu i oficyny, MielcucLu, Browaru  
r Młyuu murowanych, różnych staien i komórek, oraz inny ch 
zabudowań, maiąca ogólnej powierzchni przeszło łokci kwadr: 
17,500. Warunki sprzedaży, oraz oszacowanie przejrzane!) yć 
mogą u W . Pisarza Tryb: Cyw: Warsz: W yiłz  1 , i u W y ­
sockiego Adwokata pod Nr 268 przy ulicy Freta zamieszka­
łe g o .  Licytacja zaś powyższej Nieruchomości rozpocznie się 
od 2/ z  części  wynalezionej wartości przez biegłych .

KANTOR STRĘCZEM
G uwernerów i Guwernantek na rogu u licy  D anielew icto- 

w sk ie j i B ielańsk iej N ro  606.
PoJeca się względom Szanownej Publiczności.

Nathanael Steingraeber.

Dziś rano ciepła stopni 5. Wczoraj w południe 7.

T E A T R  W IE L K I .  D ziś ,  2gi raz P an n a  de B e lil•
T E  ATR ROZMAIT;. Dziś . 38my raz K r z y ż y k  z ło ty • 87my 

raz f  okoik Z a z i.  2 i l t y  raz W esele w OjGutt ie. ‘ Jutro, lOty 
faz Z em sta  za m ur.

Piotr Ś lizyń sk i, udziela L E K C JE  T A Ń C Ó W , tak u siebie 
iakoteż po domach prywatnych i Pensjach. Mieszka przy u- 
l icy Stare-Miasto, .za Stjdlicem Kupcem dwa domy, na Iszem  
pśątrze od frontu, Nr 53; zastać go można w każdym czasie. 
Osoby życzące sobie pobierać L E K C J E ,  raczą się zg łos ić  
do domu powyższego.

Niżej podpisany NAUCZYCIEL T A Ń C Ó W , przy­
bywszy do W arszaw y, objął mieszkanie przy ulicy 
Podwal pod Nrem 505 , na pierwszem piątrze od fron­
tu; o czem ma honor donieść Szano: Publiczności.

E . R u d i n g  e r.

V* nowo otworzonej Cukierni przy ul: W ierzbowej,  wprost  
Teatru Rozmaitości,.dostać można wszelkich CIAST i Napoi za 
umiarkowaną cen ę ,  iako to : Ponczu szklanka po gr. 20 , Czeko­

lady filiżanka po gr. 15, Buljcnu francuz: szklanka razem z pa­
sztecikiem po gr. ’2, Kasztanów w cukrze smażonych funt po 
z ł .  3, Esencji ponczowej do s/klauek 12, można do sta ć /a  zł- 3 
gr. 10.  Jest ta! że urządzony Biilard dla Amatorów graiących.  
Polecam się Szan: Publiczności różnemi obstalunkami Tortow.

R a  g a z  z i et Comp:. 
Uwiadamiam Szan: Amatorów dobrych W A F L I po gr. 6 

sztuka, iż codziennie od dnia dzisiejszego od godz: 12 w po 
ł  u dnie do godz: -8 ej wieczorem, dostanie w yż wspomnionych 
W alii prosto z ognia, a to na sposob tu byłej z Ilolandji 
Wailarki; spodziewam s ię ,  iż smak dobry potrafi zadowo­
lić Szan: Publiczność. Mieszkam przy ulicy Piwnej pod Nr 
92, wprost Kościoła X X .  Augustjanów. Z e y l e r .

kw S K Ł A D Z IE  G Ł Ó W N Y M  K AR M E LK Ó W ^łFA BR Y K I f  
C.  G L O I I N E R T  er C O M P :  ™

f p r i y  u l ic y  S e n a to r s k ie j  ! \ro  4 5 i , w d o m u  R e z l e r a ^  
*w czasie”teraźniejszej pory, dostać można każdego czasu^  
kNapoiu zwanego G L 1 H VV E N, szklankę po gr. 15. ,  

/ C Z E K O L A D Y  (a la Dhóres w Berlinie) filiżankę po% 
jtgr. 15. Znajduie się także znaczny zapas E S E N C J I  

ponczowej z Ananasów, której butelka półkwartowa ( n a *  
J?'12 szklanek służyć m' gąca) sprzedaie się po z ł .  3 gr. 10 .^  
fe. Najlepszych K A R M E L K Ó W  funt po z ł .  3; średnich po//// 
iTzł .  2; h O N S E R W Ó W  francuzkicfi glazerowanych, fu n t *  
jkpo z ł .  4.  Dostać także można 24 Karmelków za gr. 6 Jf 
i H A S Z T A l Ó W  świeSjrch l u k r o w a n y c h , !  

funt po z ł .  3- BAUM KUCHEN, codzień świeżych, f u n t ^  
zł .  3. rOraz każdodziennie dostać można świeżych

C t o b t o w  od  z ł .  3 c h  do 2 0 tu ;  n iem niej  ( z a ^  
obstało waniern) TORT Ó W  z Piramidami od z ł .  10 . o 3 0 . ^

I lK R I H A  
PIWA BAWARSKIEGO,

A L E X A N D R A  L E N T Z K I E G O ,
,Zawladamia Panów Kupców z Prowincji biorących, i i  obe 

cnie posiada iuż PIW O Bawarskie, którego dostać można na 
O xefly  lub niniejsze części. Cena Óxeftu z łp  96; biorącemu 
ciągle lub w dużej ilości, rabat odstąpiony będzie.

S P R Z E D A Ż  
PIW A BAWARSKIEGO  

O - AA MtFŁE
Z

F  A  P, R  Y  K  1

J. G. SCHAEFER i Komp.
R O Z P O C Z N I E  S I Ę  

N  A
U Z I  A Ł A W  Ś M I E M

w. p r z y s z ł y  C zw a r te k  O  go  L is to p a d a .

Jutro w Handlu M alew skiego  przy ulicy Bednarskiej, na śnia­
danie : Kapłony, Zaiąc, Kaczki, Gęś ,Polędwica, Pieczeń bara 
nia, huzarska i bulońska, Kiełbasy, Bigos, Zrazy, Kotlety  w o ­
ło w e  i cie lęce, Potrawa z pulard,Mostki.—  Obiad* Kapuśniak, 
R osół,  Sztuka mięsa, P ier , gi, Pieczeń w ołow a i cielęca, etc.


